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Rozdział 1 

Historia 

 

Pewnego dnia uciekł kot z domu, ale czy na 

pewno uciekł? Nikt nie wie. Był czarny i miał 

zielone oczy. 

 

http://www.google.pl/imgres?q=czarny+kot&hl=pl&tbo=d&biw=1366&bih=673&tbm=isch&tbnid=IZBL4LXuPp3gAM:&imgrefurl=http://bieszczka.flog.pl/wpis/5711319/czarny-kot&docid=1vl2hrXd0dnFeM&imgurl=http://s2.flog.pl/media/foto/5711319_czarny-kot.jpg&w=933&h=1135&ei=143_UK-5J4rL4ASGUw&zoom=1&ved=1t:3588,r:13,s:0,i:183&iact=rc&dur=446&sig=114133914722893859824&page=1&tbnh=176&tbnw=128&start=0&ndsp=18&tx=120&ty=86


Wabił się Wojtek. Kiedy się zgubił wszystkim  

w rodzinie było smutno ponieważ długo mieszkał  

z nimi. 

Pewnego dnia rodzina dostała nowego kota. 

Rodzina była zadowolona z tego powodu każdej twarzy 

był uśmiech i jest do tej pory. 

 

Rozdział 2 

Pierwszy figiel  

Pierwszy figiel kota był 

dosyć śmieszny. Pierwszy raz był w tamtej chwili  

w domu, był zdziwiony i zaczął się rozglądać aż  

w końcu wszedł do kuchni, a w kuchni był 

piekarnik kiedy nie był włączony to działał jak 

lustro. Był wyłączony, a ponieważ razem z nim był 

http://www.google.pl/imgres?q=kot+aportuje&start=81&hl=pl&sa=X&tbo=d&biw=1366&bih=673&tbm=isch&tbnid=s_3g-5iPSQeDjM:&imgrefurl=http://kocieta.blogspot.com/2011/02/szprotka.html&docid=Nq5rMrwkQb-hBM&imgurl=http://1.bp.blogspot.com/-HZDx3ZOHCqo/TWmESxfqHYI/AAAAAAAACSA/ZNGzDKsQPeU/s1600/Lillu01.JPG&w=926&h=617&ei=CMcIUfrIC6Sp4ASZ1oGIBA&zoom=1&ved=1t:3588,r:3,s:100,i:13&iact=rc&dur=2422&sig=114133914722893859824&page=4&tbnh=177&tbnw=243&ndsp=29&tx=162&ty=124


jeszcze jeden kot ale on był czarny a kiedy doszedł 

do piekarnika myślał, że to jest ten drugi kot  

i zaczął się bawić ze swoim odbiciem. W końcu 

skończył się bawić ze swoim odbiciem i wzywała 

go potrzeba. Zaczął miałczeć nikt nie wiedział o co 

mu chodzi w końcu wszedł do pudełka i zaczął 

załatwiać swoje potrzeby szybko dziadek go 

przeniósł do kuwety, która była w toalecie. 

I taki był pierwszy dzień kota w domu. 

 

Rozdział 4 

Jak nazwać kota ? 

Gdy się rano obudziłam 

Dowiedziałam się od dziadka i babci, że w nocy kot 

miałczał i nie można było usnąć ale jakoś się 

http://www.google.pl/imgres?q=kot+si%C4%99+li%C5%BCe&hl=pl&sa=X&tbo=d&biw=1366&bih=673&tbm=isch&tbnid=kWr0mNvKDcqy8M:&imgrefurl=http://www.frazpc.pl/b/286694&docid=ID2BWnC5TW-dsM&imgurl=http://static.frazpc.pl/board/2011/09/cccce4ed7b4e9ba0.jpg&w=3648&h=2736&ei=OMwIUazoDszBswbt3IEI&zoom=1&ved=1t:3588,r:58,s:0,i:264&iact=rc&dur=547&sig=114133914722893859824&page=3&tbnh=175&tbnw=218&start=40&ndsp=28&tx=175&ty=127


przeżyło. Rano gdy wypuściłam go z łazienki tata 

zapytał : 

Jak się wabi twój kot ? – zapytał tata 

Jeszcze nie wiem – powiedziała z zastanowieniem 

Musze pomyśleć – odparła szczerze  

Ponieważ kot się chodził z ogonem podniesionym 

do góry pomyślałam, że nazwę go ``Kitajec ``  

Jednak zmieniłam zdanie i nazwałam go 

``Urwis`` 

Śmieszne to bo tata nazywał go ``Stefan``. 

I powstało jeszcze tysiące figli. 

 

 


